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O uszlachetnianiu zwierząt domo- 
wych w ogólności, w szczególności 
owiec. 8 

Każdy gatunek zwierząt domowych składa się 
z kiłkn rass czyli odmian, różnym, mnićj więcćj 
innym odpowiadających celom. "Tak n. p. jedna 
rassa koni jest zdatną do szybkiego biegu, ale do 
ciężarów użyć już jćj nie można, draga rassa dźwi- 
ga bardzo dobrze ostatnie, lecz nie jest zwinna, 
lekka, w biegu wytrzymała. 

Jedna rassa owiec wydaje wełnę cienką, krótką 
ale w małćj ilości; druga ma wełnę dłaższą, grub- 
szą, natomiast więcćj jéj wydaje. Takowa różni- 
ca zachodzi i do bydła rogatego; jedne rassy od- 
znaczają się wielką obfitością mleka, drugie pret- 
kiem upasieniem, trzecie zaś ani jednćj ani dru- 
giéj nie posiadają własności, To się stosuje do 
wszystkich domowych zwierząt. 

Ztąd wypływa dla chodującego zwierzęta do- 
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mowe, ważność posiadania rass, celowi najzajeł- 
nićj odpowiadających. Inaczćj, bardzo znaczna wy= 
nika dla niego strata. N. p. skoro mamy żraczny 
odbyt na nabiał, a mimo to, trzymamy rassę krów, 
która niemal cały pokarm, nie w mleko, lecz w niię- 
so i łój obraca, naturalnie iż chybiamy zupełnie 
właściwego celu. S 

Rassy wszystkich zwierzat domowych, które obe- 
cnie posiadamy, nie tylko w głównych swych wła- 
snościach do wysokiego stopnia ukształcone być 
moga, ale nadto, tworzyć zupełnie nowe ich od: 
miany, według upodobania i potrzeby, jest w mocy 
człowieka. 

Uszluchetnienie zwierząt domowych, nie wy- 
maga węalej wielkich  zachodów, pracy, kosztow, 
ale raczćj wiele znajomości "rzeczy; czyli znajo- 
mości praw, według których natura organiczna dzia- 
ła, i zastósowania ich do swych celów. Biegły w 
swćj sztuce wychowywacz zwierząt, mówi Schmaltz, 
podobnie jak malarz, zbiera rozrzucone na wielu 


e ` 


zen w rip = 
> Se SÉ AŻ 
zs 


indiwidaach części, czyli przymioty, celowi jego od- 
powiednie i znich tworzy całość, która nawet czę< 
stokroć przewyższa pojedyncze dołkonałośći z któ- 
rych, że tak powiem utworzoną została. Tak n. p. 
W Anglii, wydoskonalając w jednćj rassie koni co- 


raz bardzićj lekkość ichyżość w biegu, doprowadzo- 


no ją do tak wysokiego po tym względem stopnia, ja- 
kiego osiągnienie, niepodobnćm dawnićj się zda- 
wało. Ten sam skutek otrzymany został z przy- 


zwoitego krzyżowania owiec hiszpańskich, a mia-- 


nowicie w Saksonii. Dzisiajsza elektoraina wełna, 
o wiele jest cieńszą i lepszą od téj, którą przed 25. 
laty w Hiszpanii za najcieńszą uważano. Co się być 
zdawało pierwiastkową igraszką, czyli zboczeniem 
z istnącego prawa natury, człowiek potrafił zatrzy- 
mać, udoskonalić, w właściwość rassową zamie- 

nić. > Tym sposobem powstała między innemi rassa 
owiec, którą, Elektoralna dziś zowiemy. 

Polepszenie jakowćj rassy zwierząt domowych 
do pewnego celu, nazywamy uszlachetnientem, A że 
cele te si, bardzo różne, przeto i wyobrażenia 
o. szlachetności różne być muszą. Takn.p. koń arab- 
ski, który, celuje wytrwałością, pięknym kształtem 
jipnemi ważnemi przymiotami, nazywa się koniem 
szlachelnym. Owca hiszpańska , wydająca. cienką 
wełeę, jest owcą szlachetną. Krowa angielska, 
która się odznacza szczególnićj prętkiem utyciem i 
celująca « co do obfitości w mleko, słusznie także 
szlachetnemi nazwać się mogą. To : się odnosi ido 
wszystkich innych gatunków zwierzat domowych, 
w głów niejszych własnościach. inne gatunki prze- 
chodzących. 

Sztuka uszlachetnienia zwierząt domow ych, czer- 
pi swe zasady w, części z Historyi natur alnćj, w czę- 
E Fizyologii zwierząt; najwiecéj zaś z poczynio- 
nych. doświadczeń” przez biegłych wychowywaczy. 
0 uszlachetnieniu owiec w szczegól- 

; ۱ noach, | 

Zasada uszlachetniania, jako téz krzyżowania a 

następnie poprawiania trzód za pomocą przychowku, 
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polega na tém; aby złe przymioty macior popra- 
wiać i znosić dobremi własnościami samców. Nie 


„ulega w prawdzie "wątpliwości, że samice także 


swe przymioty na potomstwo i na to 
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_ przy, łączeniu ich z samcami, wzgląd mićć należy; 
głównie jednak od samców zależy uszłachetnienie 


i udoskonalenie trzód poprawionych lub ustalo- 
nych, a to tém bardzićj, że samica rocznie jedne- 
mu tylko jagnięcia, samiec zaś 40.—50. udziela 
swych przymiotów. 

-> Wybór przeto samea i dobrych jego przymio- 
tow są najważniejszemi okolicznościami w ukształ- 
ceniu i doskonaleniu trzody. Własności samea po- 
winny się wyraźnie przenieść na jego potomstwo 
a przytćm wady matki całkiem zniknąć, tak iżby ` 
wpływ pierwszego na potomstwo, wziął górę nad 
wpływem samicy. Potrzeba zatém aby samiec do- 
bre mający płodzić potomstwo, odznaczył się 
pożądanemi i pewnemi własnościami w swéj całej 
organizacyi, w składowych częściach | ciała, w so~ 
kach, a szczególnie, w skórze i w korzeniach runa; 
a przeto żeby, albo pochodził z trzody mającej 
takowe przymioty z natury sobie właściwe, to jest 
z trzody orygłnalnej, albo z takiój; która nabywszy 
tychże przymiotów od sameów oryginalnych, stale 
je przez wiele generacyi zatrzymywała, przyswoiła 
i niejako jéj wrodzone uczyniła, to jest z trzody 
ustalonej. Wetna bowiem i jej przymioty, są pro- 
duktem właściwćj organizncyi zwierzęcia, przez 
nię tylko i przy nićj istnieć mogą. 

Wełna porządnie skędzierzawiona, cienka i 
pulchna (najgłówniejsze znamiona przednićj me- 
rynosów wełny) pewno być musi produktem i innćj 
krwi, innych soków, aniżeli wełna prosta, szorstka,, 
gruba; różnicę w powierzchowności skóry meryno-. 
sów i jéj tkanki, zasadą cienkości wełny będącćj, 
wyraźnie można rozeznać od tkanki i skóry owiec 
pospolitych. Jezeli więc idzie oto, aby jagnięta po- 
spolitych owiec lab nie poprawnego tychże rodu, 
miały wełnę z powyzszemi dobremi znamionami, 
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i aby też przytaioty przelać mogły na swe potomstwo 
tedy i rodzice ich powinny posiadać swą stóso” 
wna organizacyę, ktdréj skutkiem jest przednia 
wełna. | 

Lecz podobna organizacya, jeżeli nie jest:ro- 
dowi właściwą, naturalną, (jak w owcach oryginal- 
nych) po wielu tylko następujących po sobie gener 
racyach i po nieprzerwanćm używaniu oryginalnych 
tryków pożyskaną i ustaloną być może, gdyż po- 
czątkowa organizacya macior, mianowicie gdy od- 
miennego są rodu, opierać się ciągle będzie zmia- 
nie i niekiedy nawet nad przymiotami tryka weż- 
mie górę, 

Pokazuje się ztąd, że nie jest pożytecznie brać 
same tylko tryki mieszańce do poprawiania i dosko- 
nalenia trzody, ztąd także wytłumaczyć sobie mo- 


żna, dla czego nigdy nie osięgną najwyższćj dosko-- 


nałości trzody, do których uszlachetniania same 
tylko tryki mięszańce używane były, chociażby te 
wszelkie pożądane własności wełny na sobie mia- 
ły; otrzymany po nich przypłodek nigdy się nie 
odznaczy wyrównaniem runa, ani doskonałą budo- 
wa indy widuów, ale zawsze miéé będzie wełnę ró- 
żną na różnych częściach ciała; gdyż dążność do 
nieszlachetnego plemienia matki, zawsze w nim 
przeważać będżie. 

Jeżeli więc pragniemy aby uszlachetnienie i wy- 
równanie trzody w jak najkrótszym czasie, czyli po 
najmniejszćj liczbie generacyi nastąpiło, tedy uży- 
wać trzeba tryków zrassy trwałćj, to jest: orygi- 
nalnéj lub ustalonéj i to jest najgtéwniejszy. Wa- 
runek ulepszenia; ani sie ta uwodzić można prze- 
ciwnóm temu mniemaniem, które nasunąć tylko 
może chęć własnego zysku z wysokićj ceny sprze- 
dać się mianych tryków mięszańców. Pamiętać tu 
jednak należy, że nie dosyć jest na tóm, aby uży- 
ty do przypłodu tryk pochodził zrassy oryginalnćj 
lub ustalonćj, powinien on mićć nadto wełnę z po- 
żądanemi przymiotami, i być wolnym od wszelkich 
wad w ciele; wady bowiem łatwo, a nawet la- 


twićj jeszcze jak dobre przymioty, na potomstwo 
przechodzą. 

Doświadczenie w prawdzie uczy, że nie zawsze 
wolne są od wad tryki rass oryginalnych lub usta- 
lonych; wyższe częstokroć mają nad nie przymio- 
ty tryki mięszańce, mianowicie takie, za któremi juz. 
przemawia kilka generacyi, które powstały z po- 
łączenia płciowychindywiduów pod znawczym i sta-' 
rannym dozorem; ale ponieważ przymioty tychże, 
nie tak pewno przelewają się na potomstwo i nie 
tyle trwałemi są w następnych generacyach jak po 
trykach oryginalnych lub ustalonych ,. przeto mie 
ulega. wątpliwości, że używanie tamtych, zawsze 
jest niepewnćm, gdyż niemi bardzo wolno się dą- 
ży do celu uszlachetnienia, a jeszcze wolnićj i mnićj 
pewno ustalają się rassy; i żenareszcie przyrównych 
przymiotach a przynajmnićj przy równości pożą- 
danych przymiotów, zawsze ma większą wartość 
i zasługuje na pierwszeństwo tryk z rassy orygi- 
nałnćj. czyli naturalaćj. 

Obrać się mający do przypłodą tryk, powinien 
także mićć „wełnę i runo z przymiotami, któreby 
nadawały mu wyższą użyteczność, lub zapewniały 
zyskowniejszą sprzedaż, tudzież przychód czyli 
ekonomiczną wartość. Przez użyteczność lub przy- 
datność, rozumiemy owe przymioty wetny, na które 
szczególnićj ma wzgląd kupiec, cenę za nią postę- 
pujący i dla których jćj poszukuje; da tych to przy- 
miotów, pewną ilość tćj wełny; wyżćj jak innéj 
płacą. — GO OG 

Takiemi przymiotami . zap cieukość, równość, 
jednakowość i miękka elastyczność, stosowna wy- 
sokość wełny i odpowiednia długość włosa. Eko- 
nomieżna zaś wartość zależy od,stosunku między 
przedniemi a mnićj doskonałemi częściami runa 
(a zatóm, od stopnia wyrównania runa) i od ilości 
wełny (wagi'tegoż). Jeżeli zatém dwie owce mają 
wełnę z równemi przymiotami w pierwszym gatun- 
tu, wtedy wyższa cena ich wełny zależćć będzie 
od jakości przymiotów drugiego gatunku, to jest’ 
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im wiecéj będzie w runie części przednich w sto- 
sunku do podlejszych, i im więcćj taż zaważy, tém 
więcćj warta będzie partya wełny. 


W ogólności, rzadkie są owce na którychby się 


„znajdowały wszysikiei w równo wysokim stopniu 
dobre przymioty: takie awce bardzo wysoką miewają 
cenę. Nie można więc ubiegać się za tém; aby. 


cała trzoda ztakiehy sztnk się składała, starać się 


tylko trzehaig to, aby ich było jak najwięcej. 
Najwazniejsze względy, co do przymiotów pier- 
wszego rodzaju, to jest: ` 
1) Co da cen: ون ایام‎ sę następujące: 

ay Wzglłąd na cjenkość; poprzestać tu można 

gdy wełna 1.—2: tylko stopni Dołlondn ciensza jest 
od wełny z tryków dotąd używanych. Dosyé be- 
dzie w ogólności gdy bydzie miała 22.— 25. zagięć 
(1.28. stopki Doltonda) na częściach przodkowych, 
a 18.—22 tukichże zagięć: czyli 8.—10: stopni 
Dollondw na tylnych. Ztynvstopniem cienkości br: 
czy się juz zwykle równość włosa i regularnu te= 
go kiędzierowatość, 
b, Jednakowość włosów na jednćj części in: 
„ła, która nie tylko połącza się z wyższym stopniem 
cienkości, ale zarazem ,najpewniejszym jest do» 
wodem ustalenia trzody i umiejętnie prowadzonego 
jéj chown, Regularny układ wełny jest znakiem 
iskutkiem jéj jednakowości. 

e, Stosowna dingosé. Ta nie ma być krótsza 
od 2. ami dłuższa nad 4, eale} Wysokosć wełny 
mićć się powinna do długości włosa jak 1. do 15-2, 
Taki stosunek będzie dowodem że zagięcia nie są 
‘ani za wysokie, ani za wizkie, Na oznaczenie sto- 
pnia elastyczności nie niasz dotąd pewnćj miary, 
wprawa tylko i doświadczenie nauczyć mogą roz- 
poznawania takićj, jakićj fabrykanci wymagają. 

1 03 2) Co do wartości ekunomicznej, tu zważać po- 
trzebu, 

a, Na wyrównanie rana, to jest: aby nie byto 
wyraźnej różnicy między głównemi częściami ru- 
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na, jako to między przodem a tyłem, między grzbie- 
tem a szyja, aby podłejsza wełna z różnych czę. 
ści ciała nie przeważała w wartości znajdującćj się 
na przedniejszych częściach, jak to się pwd» 
zdarza na mięszańcach: is 

"b, Przyzwoita ilość wełny. Rzadko się kiedy 
łączy razem bardzo wysoka cienkość i znaczna 
waga runa; z tém wszystkićm, obok średnićj cien- 


° kości, ekonomicznie pożyteczny tryk, powinien da- 


wać nie mnićj nad 2% funta wymytéj wełny. Mata 
waga, jako skutek rzadkości i krótkości włosa 
w runie, przechodzi także na potomstwo, a to je- 
szcze w podwyższonym stopniu; w tedy ` często- 
kroć więcćj się straci ha małćj wadze niż zyska 
na wyższćj cenie, z przyczyny większćj cienkości 


„ wełny. 


Tryk, do rozptodu zdatny, nie dosyć że posia- 
z: tą lub ową dobrię własność; powinien je po- 
siadać wszystkie, bez wyjątku. Nawet i i wten czas, 
gdy chodzi o poprawienie w potomstwie, za pośre- 
dnictwem tryka, jednej gtownéj wady, nie niożna 
pomijać wszelkich innych jego dobrych p przymio- 
tów; albowiem wraz z dobrą własnością, i wady 
w potomstwo się przelewają, 


Wełna tryka rozpłodowego, szczególnićj być 
winna wolną od wady sprzędzania się, pilśnienia, 
i nieposiadać grubych końców; albowiem wady te, 
bardzo łatwo na potomstwo przechodzą, Ma on 
także mićć silną budowę, mocne zdrowie, co się 
zwykle przez wesołość i śmiałość objawia; przy- 
tóm gęstą czyli zbitą w ing; wiek najprzyzwoitszy 
od 2. do 5. lat. i 


Biorąc tryki do rozpłodu z obcych gromad, za- 
pewnić się najskrupułetnićj należy, czyli nie panu- 
ją tam choroby zaraźliwe lub spadkowe, czyli na 
potomstwo przechodzące; jako to: parchy, spa, 
wąsacz it. p. 

(Dokończenie w przyszłym Nr. ji: 


lena DONC Sare e i 


$ ی‎ e 


O siewie nasion drzew lesnych 
w ogólności, a w szczególności 
iglicowych. | 


(Przez p: Kotta). 
Ogóine zasady, czerpane Z M ER 
jakie przy zasiewie nasion drzew, zachować nale- 


ży, 8 następujące: 


1, Ciepło,wilgoć i powietrze GINA DAN SĄ ŻY 
wiołem do rozwinienia ziarna nasiennego; jednak- 
że zbytek promieni słonecznych szkodzi rozwinie- 
niu się kietka nasiennego. 

2. Zbyt gruba pokrywa ziemi wstrzymuje roz- 
Wijanie się kiełkowania, ponieważ tiepto i powie- 
trze nie może pośrednio na nie działać. (Dla tego 
to, po przeoraniu gruntu, ziemia pokrywa sié ro- 
ślinanii, poprzednio na nićj nie będącemi; gdyż 
ich nasienie nie posiadając warunków kiełkowania, 
bezczynnie w ziemi leżało). 1: 

3. Nasienie różnych drzew, 


wymaga roznéj 
grubości nakrycia. 


4. Niektóre drzewa wymagają od samego zej- 
ścia cienia i zasłony przeciw wiatrom i upałom; 
innćm zaś to szkodzi. 

5. Drzewo stojące, najpewniejszą jest ochroną 
dla młodzi, przeciw wiatrom i zimnu. 

6. Nasienie dojrzałe, najlepićj wschodzi i naj- 
bujniej rośnie, gdy zaraz być może wysiane. Ale 
się temu wiele okoliczności sprzeciwia, a miano- 
wicie zimno, ptastwo i różnepomniejsze zwierzątka. 

1. Należy wypróbować. moc kiełkowania na- _ 
sienia, mianowicie kupnego, przed rozsianiem go. 
(Sposób wyprobowanią opisany jest na stron. 197. 
tego pisma). 


8. Włesie dobrze zagospodarowanym, gdzie 
corocznie pewne działy czyli poreby, mają być ob- 
siewane, siew rozpoczyna się od tćj strony, od 
którćj w przyszłości cięcie drzewa” ma się począć. 

8. Główną zasadi w zasiewie drzewa leśnego 
jest to, aby każdy gatunek w właściwćj mu byt 
uprawianéj ziemi i położeniu: Wskazemy tu po 
krótce w téj mierze mw a doświadczenia 
tzórpane, 


"a, Deby wymagają gruntu Akg mocnego, 
gliniastego, głęboko uprawianego. Udają się wpra- 
wdzie dobrze i na piasku, me, spodnia Warsta 
jest dobra. ; A 


b, Buczyna, najleptćj rośnie w gruncie wapno 
posiadającym; w położeniu nieco górzystym; nie- 
cierpi zaś grantu nizkiego, sapowatego, kwaśnego. 

c, Brzoza, rośnie na każdym gruncie, wyjąw- 
szy niski, gliniasty, sapowaty; najdogodniejszą 
jest jéj przecież ziemia średnia, przytćm) zyżna, 
położenie nieco gorzyste. 


d, Olsza pospolita, wymaga gruntu wilgotnego, 
ale nie zbyt zimnego; dobrze rośnie na trzęsawi- 
skach, których spód z dobrćj ziemi się składa. 
W położeniu górzystóm jest mała, nędzna. 

e, Olszabiała czyli północna; lubi grunt bardzićj 
suchy od poprzedniego, gliniasty i żyzny. 

fy Sosna najlepićj się udaje na nizinach ró- 
wnych, piaszczystych ale żyznych. Mnićj lubi grunt 
gliniasty, a najmnićj grunt wapienny. W położe- 
niu górzystóm mnićj więcéj się wyradza i karło- 
wato rośnie, 

g, Jodła, rośnie w położeniu wyższćm od sosny, 
jednak nie na zbyt wysokich górach; lubi grunt 
dobry i głęboki, na piaskach i w nizinach nie wy- 
rasta wysoko. 


h, Swierk, wyzéj wyrasta od jedliny; lubi góry 
pierwotne; klimat średni. Zbytnie upały mu szko- 
dzą; nie rośnie także w gruncie mocnymjiłowatym; 
aleudaje się dobrze niekiedy w kwaśnym, torfowym. 

i. Modrzew, rośnie dobrze, niemal .wkazdém 
położenia i, gruncie, wyjąwszy: zbyt mokry, a na- 
wet „bardzićj jeszcze: od świerku, lubi położenie 
górzyste, Jednakże szybkie rośnienie idobroć tego 
drzewa, muszą zależóć od przyczyn dotąd nam nie 


znanych, gdyż w jednakowóm położeniu i gruncie ` 


bardzo różnie wyrasta. ای‎ geg 
را‎ Klon, rośnie najlepićj ma. gruncie tłustym, 
z grubym piaskiem zmięszanym; ale i na mnićj buj- 
nym dobrze się udaje, byle tylko ziemią była wil- 
gotna i nie zbyt ścisła, Klon piramidalny najczę- 
ścićj trafiamy na średnich górach; zwyczajny zaś, 


na wysokich i zimnych; ale i na równinach oba- _ 


dwa gatunki nie źle się udają. ۳۹ 

1, Jasion, wymaga wiele, wilgoci i gruntu ttu- 
ściejszego od klonu; jednakże zbyt mokry szko- 
dzi mu; najlepićj się udaje na północnych pochy- 
łościach gór średnich; na gruncie piaszczystym su- 
chym. nie wyrasta wcale. , 

m, Brzost, rośnie wprawdzie na gruncie pia- 
sczystym, byle był żyzny; lepićj przecież w grun- 
cie tłustym, gliniastym, pulchnym i zyznym. 

n, Grabina, rośnie na każdym prawie gruncie; 
ale najbardzićj lubi role gliniastą tłustą; a naj- 
mnićj bagnistą i piasczystą, na górach nie wyra- 
sta, ale tém bardzićj w nizinach. 

o, Topol, włoska lepićj idzie w gruncie pias- 
czystym a nawet suchym niźli w gliniastym tłustym 
1 mokrym. i 

p; Topol karolinska czyli kanadyiska, tudzież 
srebrna ibalsamiczna, wymaga gruntu mocniejsze- 
go i żyzniejszego od pierwszćj; przecież mokry 
być nie powinien. i EA 

4, Osiczyna lubi grunt żyzny piasczysty, nieco 
wilgotny. 
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r, Lipy, rosną dobrze niemal na każdym grun- 
,;gie; najlepićj przecież w piasczysto - urodzajnym; 
nieco wilgotnym. Zasiane w lasach wysokopien- 
nych, rosną szybko i dają dobre drzewo porzad- 
kowe موم‎ yrs: TOF BLT 9 $ 
is, Leszczyną, udaje się na każdym, niemal genn- 
cie, lecz wymaga położenia nieco nizkiego, prze- 


cież nie mokrego. 
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Uwaga. Te ogólne prawidła, mają na to słu- 
żyć, aby zapobiedz wielkićm uchybieniom, a za- 
razóm okazać: iż i tu potrzebną jest doktadna 
znajomość rzeczy, jeżeli cel dobrze ma być osią- 
gnionym; ai którą: najpewnićj przez kilkoletnia 
praktykę, połączoną z czytaniem dzieł o leśnictwie 
traktujących, najpewnićj nabyć można. 

O siewie nasion drzew iglicowych. 
۴۳ O siewie sosny,, nasienie: sosny sieje się w szy- 
szkach lub téż w czystem ziarnie. . z j 

Na roli suchćj;: piasezystój, a przytóm czy- 
stéi czyli wolnćj od chwastów, siew szyszek uwa- 
żają za stósowniejszy, ponieważ każda szyszka 
służy niejako za zasłonę nasieniu i rozwijającej 
się roślinie; nadto, oszczędza się przez to praca 
wytuskiwania nasienia; a prócz tego, pewnym być 
‘można dobroci nasienia. E i a 


Dawnićj rozrzucano szyszki na polu: szufla- 
mi, biorąc je z woza, za siewaczami postępujące- 
go; obecnie uskutecznia się to ręką; ponieważ się 
przekonano, iż tym sposobem siew Jest równiej- 
szy. Szyszki rozrucone, zwykle sterczą skrzydeł- 
kami do góry; w takićm zaś położeniu, mało tyl- 
ko nasienia moze się z nich wykruszyć; dla tego, 
skoro się do połowy otworzą, potrzeba je poru- 
"szyć za pomocą grabi, aby ułatwić wydalenie się 
z nich nasienia; powtarza się to gdy całkiem się 

otworzą, ` ۱ 

W gruncie zaś cięższym, mnićj czystym, ka- 
mienistym, lepićj siać czyste nasienia sosnowe. 


1 


— 


Zwy czajnie sieje się nasienie to w końcu kwietnia 
lub na początku maja, - i 

, Nieprzyjaciołmi głównemi tego nasienia są pta- 
ki, chciwie bowiem je wyszukują i pożerają, Dwa 
tylko są środki zabezpieczenia się przeciw tym 
szkodnikom: odstraszanie, co się wykonywa na ma- 
łćj przestrzeni; i p: nieco grubićj nasie- 
nia ziemią. A 

Praymrozki wiosenne, eloke" niszczą zu- 
pełnie młode roślinki; tylko nieco późniejszy siew 
„przeciw nim zabezpieczyć je może. 

Przy kupnie nasienia sosnowego, należy szcze- 
golnicj na to uważać, by nie było pomięszane 
z nasieniem jodły, co często się trafia. Iłość po- 
trzebnego nasienia na daną przestrzeń ziemi, wy- 
kazan została na stron. 197. tego pisma. 

Siew jodły. Co się poprzednio powiedziało 
o siewie sosny, stosuje się i do jodły: z tą prze- 
cież różnicą, iż nasienie lto w szyszkach się nie 


— p 


Cechuka. 


„O prasowaniu torfu i prasię 
- lorfowećj. 
(Z ryciiśjł l ۱ 

Torf, jak to w namerze 15. tego: pisma obszer- 
nićj wylozylismy, w wielu przypadkach zastąpić 
może, pod względem opału, drzewo, lub węgle, 
Jednakże, w stanie naturalnym, będąć nader pul- 
chny, wydaje mało płomienia i mało ciepła; przy- 
tóm trudny jest do przewożenia. Zapobiega się 
temu przez prasowanie go; przez co massa jego 
bardzićj się koncentruje, a prócz tego, wydala się 
z niego kWas huimusowy, który zmniejsza jego 
palność. 

Jak wiadomo, różne są odmiany torfu; nie ka. 
ada równie jest zdatną do prasowania; najle- 
pszym do tego jest torf lekki włóknisty. 
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sieje. Prócz tego, młode jodły wymagają wiçeéj 
ochrony, niźli sogny; dobrze jest więc siać wraz 
z nasieniem jodtowém, nieco nasienia brzozy; 
przecież młode brzozki zaraz wykopać i przesa- 
dzić należy, skoro poczną zbytecznie jodlinę o- 
cieniać. ; 

Siew świerków. Nasienie to sieje się w kwie- 
tniu. Młode świerki delikatniejsze jeszcze są od 
jodły; mianowicie szkodzą im zimna i wiątry wio- 
senne; jeżeli więc nie mogą być przeciw ostatnim 
chronione przez drzewa, należy zasiew pokryć sciot- 
ką iglastą, lub chróstem ze starćj sosniny. 


Siew modrzewowy. Pospolicie nasienie to jest 
bardzo drogie; a że młode roślinki bardzo są de-- 
likatne na wpływy pory czasu, przeto wymagają 
staranniejszego hodowania, aniżeli zwykle w la- 
sach dać im można; dla tego, lepićj jest zasiać je 
w stosownćj zagrodzie blisko domu, a późnićj 
w lesie posadzić. 


e "das już posiadamy pvass torfowych. Wyna- 
leziona przez p. Pohlens i patentowana w Ber 
linie, uważaną jest za najlepszą. Jednakże, jest 
ona tak zkomplikowana i kosztowna, iż posia-, 
danie jéj nie może być rzeczą każdego. Temu 
zaradził ziomek nasz p, Jan Za krzewki, zna- 
ny juz czytelnikom tego pisma. Uprostnił bowiem 
rzeczoną prassę p, Pohlens w ten sposób, iż 


nie tylko bardzo łatwą jest do zrobienia, ale nad- 
to w cale niekosztowna, 


Fig. 3 przedstawia ja 2 Fig. 3. 2 preo: 
du. Budowa jej jest tak łatwa do pojęcia, jż tyl- 
ko niektóre jéj części nieco obszernićj opiszemy. 


A. A. Fig. 3. skrzynia mocha dębowa z 
12. przegrodami a, a, a, A, 8, A. Jest ona rue 
choma i przesuwa się na walcach b, b, b, od B, 


do B, za pomoca window C, C; wspodzie dziur- 
kowana, dla odplywu wody i kwasu hamusowego. 
e, €, Cy sześć tłoczków, któremi stacza ‘sig torf 
w e kana. "SE 

D. D. Fig. 2. Belka, która Mote torf za po- 
mocą łańcucha b, b; do bębenka c, ۰ 
go, będącego w środku kola trybowegoE. W min: 
rę obracania się tegoż koła, obwija się łańcuch 
na bębenku i przyciąga belkę D, D. 

F; winda do podniesienia belki D, D, po wy? 
tloczeniu torfu. Dla ułatwienia podniesienia jéj 
w górę, dodany jest ciężar G, za pociągnieniem 
którego, belka z łatwością się podnosi, a nastę- 
pnie i tłoczki c, e, c, w górę idą. 

H, trybik, h, jego korba. 

Bliższy opis użycia Zei prassy. 

Pierwsze sześć przegródek napełniają się tor- 
fem, który należycie się w nie w tlacza rękoma 
lub nogami; poczćm jeden z robetników obraca 
tribik JI. w skutek czego belka D. na dół się spu- 
szcza. W ciągu jednćj minuty kończy się pra- 
sowanie i koło w miejscu się zatrzymuje. Obię- 
tość torfu, stosownie do użytćj siły, zmniejsza się 
o 4 część lub ‘o połowę; woda i kwas humuso_ 
wy odciekają przez dziurki w spodzie przegro- 
‘deka, a, a, będące. Po niajakim czasie gdy juz 
ciecz z torfu się wydaliła, kolo trybowe wsteeznie 
się obraca, cieżar G, się przyciąga a skutkiem te- 
go, belka D. i tłoczki e, w górę idą. 


Teraz jeden z robotników, za pomocą window e: 


przesuwa skrzynie A; A, tak, iż przegrody obejmu. 
jące wyprasowany torf, zajmują miejsce K, a napeł- 
nione torfem, podchodzą pod tłoczki e, c. Kiedy 


ostatnie przegrody wyżćj opisanym sposobem się. 


wytłaczają , z pierwszych wydobywa się torf wy- 
prasowany i niezwłocznie świeżym się napelnia: 
ją: który powyższym sposobem idzie pod prasę. 
Wyprasowany zaś, odnosi się do miejsca na su- 
szenie przeznaczonego. 
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Do usługi tej prasy potrzeba 4. ludzi, jeden 
prasuje, czyli obraca i spuszcza koło trybowe; 
dwóch jest zatrudnionych napelnianiem przegro- 
dek torfem i wydobywaniem Wwyprasowanego; 4ty 
zajmuje się ‘odwozeniem do suszarni w yprasowa- 


nego torfu, i dowożeniem do prasy świeżego. 


سے 


O zweglaniu torfu, czyli wypalaniu 

-. „koksu torfowego. 

Podług P. Williama. 
(Politech, | 

Z torfu prasowanego lub nieprasowanego, otrzy- 
mać można pewien rodzaj węgla koksem zwanego, 
rozmaitćj twardości, podług celów „do jakich ma 
służyć. 

Z węglanie torfu uskutecznia się w piecu któ- 
rego przodek przedstawia fig. 4, a plan fig.5. 

Dzieli się on za pomocą ścian, na krzyż muro- 
wanych (Fig. 5. b, b, h, b,), na cztery oddziel- 


Journal.) 


ne ogniska. 

A, korpus tegoż pieca; moze on być zrobiony 
z blachy żelaznćj, z cegły łub z każdego innego 
materyału. Szerokość jego do wysokości, ma być 
jak 4. do 10. czyli, jeżeli jest 10. stóp wysoki, być 
winien 4 stopy szeroki. 

B, Drzwiczki któremi się piec torfem napełnia. 

C, Drzwiczki do wybierania z pieca koksu. 

D, D, D, rury, któremi uchodzi z pieca dym 
i różne lotne substancye, pod czas z węglania się 
torfu z niego ulatniane. Przy wysokości stóp 3,, 
winny miéé średnicy 4. cale, 

e e, e, otwory; około jednego cala w średni- 
cy, opatrzone żelaznemi zasuwkami; służą one do 
wpuszczania do pieca powietrza atmosferycznego, 
w pewnym okresie procesu zwęglania się torfu. Piec 
opisanćj obiętości winien ich mićć 16. do 15. 
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ff Esc cztery, drzwiezki, prowadzace do 
leg. ,ogniski hih, shy by 6. ali wi kwadrat; 
wśrodku znajdują się w nich otwory 3. de 4. cali 
w kwadrat, zaopatrzone; zasuwkami, dla: wpue 
szczania do ogniska. arene gdy drzwiczki zoe 
żę tanikniętec. HL racie مر ی‎ 
19, Jp mocna asi aha waja atan? ۲ 

Sie namitrze krzyżowym hah, 6.cali wy- 
sokim, ze zwyczajnych cegieł" wymurowanym. 
Za jomócą oddziałów, przez tenże mur ktzy- 
żówy ttwórzónych, można umiarkow: pad ogien w pie- 
cu, i jednośttjnić go różgrzów ać na’ wszystkich 
czteróch: stronach; a to, zamykając łab Otwiera- 
Jie re łab deg drzwiczki f, 7 ۳ SH? 

Użycie tego pieca jest następujące:  Napelni- 
wszy korpus pieca (A) torfem, zapala się ogień 
wkomorkach h, I, hih, niezwlocznie zasuwają się 
otworyye; tudzież drzwiczki B, i ©. * Skoro 
ogień dobrze się rozpali, drzwiczki f, zamykają 
się; będące bowiem'w nich otwory, w puszczają do 
pieca tyle powietrza, ile ‘go potrzeba do ی‎ 
nia ۰ 

Pod czas dalszego zwóglania się torfu, na to 
szczególnićj uwagę mićć należy, aby ciepło po 
całym piecu najjednostajnićj się ین‎ A co 
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otrzymuje się za pomocą stosownego otwierania. 
i źasuwania otworów 6, e, è. 


Poi upływi ie 1. Jab 2. godzin,gdy ciepło w niższej, 
części pieca. doszło ` do przyzwoitego., stopnia; 
(coy przy, ów iej wprawie , z łatwością sie 
poznaje), zamy ają się otwory w środku drzwie 
czek, będące; a dla tém większego przecięcia das, 
plywa powietrza do pieca, przez szpary drzwi- 
czek, zasypują się one ziemią lub piaskiem. Na- 
tomiast zaś, odsuwają się zasuwki. otworów, e, 
aby przez nie tyle pow jętcza do pieca WW zła, 
ido wydalania wyw iązujących się pód czas niego 
gazów. E 
Ciepło, w _niższćj siać pieca zawarte, jest 
dostateczném do zamienienia w końs, w wyższej 
części będącego torfu. Skoro para z gazu dosta- 
tecznie się wydali, w ówczas zasuwają się otwo- 
rye,1zatykają rury D; poczém, z braku przyste- 
pu powietrza و وم همه ما‎ SS, De 
gaśnie. ` 

Tym sposobem otrzymujemy gatunek węgla 
torfowego, do wielu celów bardzo Ażytecznego; 
a mianowicie dla kowali, ślusarzy i, tp , 


ee سرت‎ 


‘ ye 


4 śr, zÄ oxuvectlosce , 


“OU Moya cb 
Rzut. oka na "de rolnictwa we Tra Franc e, 
roy. Anglii. i w Niemczech. 


"Dziennik Rolnictwa praktycznego, przez pana 
BERT OL nar, 1838w Paryż wydany, zawiera ar 
kaf ofio$tepach: rolnictwa we 'Francyi, Migłii, w” 
Nieńńiczechi goar z którego't wyjątek zamieszezaniy:” 

SINA veer iaie" NEYA podzielić można اس‎ 
storyerolniveth, podobnie jak uńiejętności innych. 


* 


Pierwszy empiryczny, 6 który piszący o rólnietwie, 
przy nieznajomości fizyki, zasadzając się na dos 
świadczeniach mało zgłębianych i za nadto ogóło- 


wo uważanych, układali przepisy praktyczne, któ- 


rych zastosowanie tylko przypadkowo mogło byé 
trafne bii korzystne. `, ` 
Drugi peryod nazwać można systematycznym, 
w którym umićjętności kształcone przez nowe spo“ 
21 
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e strzeżenia i odkrycia, zaczęły mióć Nłaściwe,„so.bię 
teorye. Wrodzony rozumowi ludzkiemu: popęd bu- 
dowania tych teoryi, utw orzył wiele dzieł, awe o 
rolnictwie, w których, bez odnosze ia się do pra- 
ktyki, z „samych zasad teoryczńych” L dowaho pr prze- 
pisy ogólne i znich chciano utworzyć naukę fol- 
ńictwa. PP. Daóchane], Dumonceau, ‘Bon! 
net, ۹ re e, WRZASK HS) Chaptal we 
Francyi. P. Davy w Angli, PP, Einof, Herm- 
sfiidt, Berze li us w Europie wschodnićj, byli tw or- 
cami tej, ‘haukis którćj to tylko ` و‎ można 
if Vet | pomocy praktyki, 2 samego r rozumowania wyż 
prowadzone i as podane KA ża © naukę "du 
Padha, a 


Przyznać jednak potrzeba, że i te dzieła zrobiły 
niezmierną pray stug zę przemy 'słowi rolniczemu, bo 
wkrótce wydaty 11 zeczą epokę umiejęlności rolni- 
eve, w którćj Paes" tworzyé nąukę enkt: cahy- 
teoryczną, Aë wih na rolnietiwó ` musi „Bye 
stanowczym. ` ` Rz 


Anglicy, Miel zaczęli postępować w tym nowym 
zawodzie. Backwell, Culley, Dawi ison, Ar 
t ho ur- Y ou n 8, pracow ali w nim łat kilkadziesiąt, 


Potzóm zawiązały _ się liczne towarzystwa. SE 


eze, których doswiadczenia ' skreslit najprzód 

starannie John Sinclair, a póżniėjsze opisali nam 
PP. Marschall, Dikson, Robert, Bracon. 
Skutkiem tych licznych usiłowań w utworzeniu na- 
uki rolniczćj, było podniesienie do tak wysokiego 
stopnia pomyślności rolnictwa w Anglii, iż brak 
ziemiopłodów, pochodzący z systematu kontynen- 
talnego Napoleona, zastąpiony został” powiększe= 
niem produkcyi własnćj. : 


Gdy się to działo w Anglii, gaang wciągnięta. 


żyć główniejsze zasadyulepszenia rolnictwa daw- 
ner, Jednakże emancypacya  Włościda twprowa 
dzenie pomiędzy niemi wyższego stopnia ` oświaty 
oraz prawa, posiadania wieczystego gruntu; oka“ 
zały się późnićj korzystnym dla rolnicew © iw p= 
wem "<nie zmiany. PP. Lotlin Fe] beni 
bergu Qip بل‎ datamagenision: Mhera) Danio lo 
Sis mo. ndha przyczynili, sie do. zęzszerzenią+By- 
stematu , „praktyczno - teorytecznegą Ww niektórych, 
prow incyach. „Europy południowćj , pomimo przez 
szkód, wojny, a szkoła teorsczna założoną, za om 
sów, P. Chantal we Fraucyi, rogkrzewiławnićj 
przemysł cukrownis. zasady za agropomiijapgięl- 
skićj starali się dać poznać we Franeyi, PP. Jeo- 


sier i Yvart, ć i 
n ۱ of Gäert. A) 


à vad 
ROMĄ یات‎ we و‎ ułatwił znacznie 
postęp ww, nolaicowie! z wielu wzgledbw; eca nas 
dewszystko instytuta ۰ w» ۲ 4 Grignon pray- 
łożyły się do udziałania zupełaćj zmiany w dan: 
nem rolnictwie, francuzkićm iugrantow ania gu na 
nowych zasadach wyrozumowanych. Najczynniej- 
szym wtym zawodzie okazał się P. Mathieu de 
Dom ba sle, najprzód teoryczny a późnićj pra- 
p Sur, 5 „Wielu, względów. zaszczytnie, znany, 
olnik, ke bodin gie iim otboiies. ugi. az! 
Niemry, ten kraj powiększćj części irolniczój, przez 
swe położenie geograficzne i obyczaje krajowców, 
nie pozos(uł w tyle przy nadanym popędzie przemy- 
+ rolviezemn przez usiłówania anglików. Pe- 
ryod trzeci rolnictwa, to jest praklyczno -teo- 
ryczny okazał się u nich w cześnićj. Jeszeze w po- 
łowie wieku przeszłego, Sthubń Ft, mirza 
wprowadzenie koniczyny otrzymał: tytuł szlachec- 


twa, Spreng eli Reichardw Wixtembergskiém. 


w zamęt rewolucjiny, walczyła” z Europą, aręce Mayer; de KupverzelyGugemus, di Hiem: 
rolników oderwane: od uprawy ziemi, broniły ją: w. Pałatynacie. Lach) felli, w Sewajearyi,B. ek e~, 
od napadów wojennych. Zaledwie'wprowadzone m Any Burger iM Pier W „Hanowerze; 2nany/ 
prace P. Parmentier, uprawą kartofli i„przy- ۵ ht, whaseiciel szkoły experymentalnájw Fjot- 
swojenie rasy owiec AIAN potrafiły zało- beck, PP. Podew ils, Gerike iBenkendof. 


w .Prusąch , „a |Pi,Gertmertshauzen. i Mün- 
chanzenew Saxotiiy, nadali - poped rolnictwu 
swych krajów; ku.ulepszeniu. ` T ; 
"PPoJowidan i"Trautman; byli poprzedni- 
kami i’ ptzewódnikami nauk Thaera ;<nakoniec 
Th caig gesat Szkoly ańgielskićj Seh Wa rex} 
różsądny Badae rolnik: Bełgić, Där ger: ale 
azdatnióńy do analiżownid, ukończyli postawie 
nie gank) rolniczej nw tćj drodze, jaką dall po“ 
stępować ۰ Thaer, łączący geńjusz ż u- 
cziiciem; piszący stylem piekiyni, głębóki badacz 
natury; Źlożył-óbowiążełć lekarza dla póświęce- 
iiesiękyłącznie natice rolnictwa; 'którćj zakres 
późnićj rozszerzył: Yas był założył jeden insty- 


tut w swćj ojczyznie Hannowerze, gdy go król 
Pruski powołał do założenia na piaskach, stawnej 
szkoly Móglibskićj " "7" ۱ ۳ 

` ۷۸۵/6۵ pórśm Waniobly śię ndwe iiistyinta 
na wzór Móglinskiego,; jako to „w,Georgicon de 


Késtely i Ungarisch Allenburg w Węgrzech, Insty- 
tut Struma, w Tieffurth pod Wejmarem, Idstetn 


Oy 
a 


w Xiestwie Nassau; szkoły początkowe rolni- | 


ctwa w Hohenheim, Schleisheim, Tharand pod Dre- 
anemu Düsseldorf; Darmstadti w innych miejscach» 
Nadto, ząkłady prywatne wielu zacnych rolni- 
ków jako to: PP. Schweitzer w Saxonii, 
Schmalza w Prusach, Koppego w Brande- 
burgskiem, B locka w Szlazku, Kinnen w Me- 
klemburgu, Nathusena w Magdeburgu i wiele! 
innych, ukształcają licznych uczniów. | 


i 


Z dzieł gospodarskich do czasu Thaerawyda- 
wanych, chwali szczególnićj piszący tenartykuł: 
dzieła niemieckie: Schwartza, Blocka, Kop- 
` pego, Petri, o chowie owiec, Ammona ocho- 
wie koni, Biirgera o rolnictwie i gospodar- 
stwie dómówóm; Stu riha, Pra tana i hajno- 


wszego p. Pap Stum PP. Cromes Kêrta, Sp meme’ 


gia i Schiblers uważa autor jake biegłych na., 
turalistów i chemików, którzy się przylo'yli do 


Do nadania trwałości 
ا‎ 


BE — 


zastósowania szczęśliwie swych nauk do rolnictwa: 
W ogólności zaś, decydując 6 skłonnościach cha- 
rakterystycznych, nazywa Francuzów Artystami; 
Anglików Kupcamś, a Niemców Rolnikami W czćm 
przyznajemy“ mu zupełną słaszność; i dla tego to 
rzadko” braliśmy wzory dé naśladowańia u aas, 
z Francyi lub Anglii, lecz raczej ź Niemiec; a mias 
nowicie bliżćj nas położonych. Znamy, iż nam 
to wielt przyganiało, przejętych duchem Anglo i 
Galomant; ale nie było nam podobno iść wbrew 
przekonańia! wlasnegoś i stosować się do pres 


dtenia małej liczby osób? z wyraźną szkodą opd: ES 


łu A Pochtóbiamysobiej i4? powyższa, — powtarzać 
my; wader trafia charakterystyka — przez Fran- 
ciza; wydawcę dziela rolniczego wyrzeczonay po- 
trafi nas teraz usprawiedliwić, Mei," 

xd اه بو‎ athe 


—— 


0: zam $ ` 0% 3 2’ 
< Tani pokost ną narzędzia rolnicze . 
drewniane. 

5 (Avenatius Lehrb. d. pract. TLAGA SE 
Coraz trudniejsze czasy nakazują zachowanie 
w każdym przedmiocie największej „oszęzędności; 
to się odnosi szczególuićj do gospodarzy wiej: 
skich, mających do czynienia z tak licznemi i 
różnorodnemi przedmiotami, mnićj więcej psucia, 
się i uszkodzeniu przez niedbałość podlegające- 
mi. Narzędzia rolnicze, w rubryce wydatków, 


| piepospolitą grają rolę. Zachowanie ich od uszko- 


dzenia, już i ztąd jest, potrzebnóm, Ze w miarę 
doskonalenia się rolnictwa i narzędzia do, tego 
potrzebne „doskonalą się, a następnie drożeją, 
drzewu, nic się tyle nie 
przyczynia co dobry pokost; ale cena pokostów 


sólejńych, słusznie odstręcza jod użycia ich do 


„Z.własnego doświadczenia 
ge: pokent ES 


narzędzi, rolniczych: 
mogę polecić pastępującą tinia 
ny zupelnie zastępującą: 


„Miotuj dziesięć kwart wody w kociołku, gdy 
wrec pocznie, dodaj do nićj l. lut mialko utłu- 
czonego witzyolu, Teraz rozpuść 154 kwarty mąki 
żytnićj w 10% kwar, wody zimaćj, tak, aby sie 
w. nićj, najmniejsze gradki. mąki żytnićj nie znaj, 
dowały; w małych na raz ilościach, przy ciąglćm 
mięszaniu, dodaw ni. do koslokka pod'czas wrenia 
wody. e CH 

‘Tym czasem, pax pusi 25. athe iiin w ge 
gin, glinianym polen anym „i przy: ognia powolnym 
z węgli, przy ciąglćm  mięszaniu is dodawania 
w malych ua raz ilościach 5. fun. tranu; gdy cys 
wicą zupełnie się rozpuści, dodaj ją do plynu w ko- 
<cialku się.gotującego, przy ciągłónr go mięszaniu: 
Dla nadania koloru, do A kwart tćj massy weż 4. 
uty oke i 3. font, błejwasu luh podlug upodo- 
bania inaćj jakićj farby, Węgiel z drzewa brzo- 
zowego, nadaje kolor przyjemny szaro perłowy. 

Jeżeli pokost ten jest zbyt gesty, možna go 
rozrzedzić wodą osoloną. Używa sie nl gorąco 
za pomocą pędzla, podobnie jak inne pokosty; 
zwykle trzy-krotnie pociąga się nim drzewo; 
wtym zaś razie, tak co do trwałości jako i glan- 
cu równa się zupelnie farbom olejnym. Dwadzie- 
ścia kaart" tego pokostu kosztuje około złp. 6. 
taka “zag ilość farby olejnćj, przynajmnićj dziesięć 
razy więcćój kosztuje. Namienić należy, iz im 
mnićj drzewo jest wygladzone, ezyli wycheblo- 
wane, tém lepićj farba tana nićmsię trzyma. 

0 nieobsypywaniu kartofli, 
P. Pastt, sławny niemiecki agronom, tak się 


w tćj mierze wyraża: , Jeszcze pod czas dawniej- 
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séi ine} bytności w Belgii awazdlem, że tawize, 
w prawdzie oczyszczają kartofle zchwastu i wzru- 
szają w kolo nich ziemię, ale'ich mie obsypują. 
Późnićj,.P. Dombasle: ogłosił , iż podlog jego 
doświadczeń, obsypywanie kartofli, powiększa huj+ 
ność ich łęcin, ale na owoc (bulwy). żadnego nie 
ma wpływu; jednakżeswięęćj to ma miejsce w grup+ 
cie mocnym niźli słabym. Dla. przekonania się 
w tćj mierze, polowę każdego gatunku kartofli, 
na tutejszóm polu doświadczalnóm uprawianych, 
kazalem dwa razy oczyścić i obmotykować;, a dru- 
gą polowę za drugą raza, obsypać. | łzęeiny obsy» 
pywanych widocznie były,większe;; co zaś do plonu 
owocu, żadnćj niepostrzeglęm różnicy, o; iain 


` ŚREDNIE CENY ZYWNOSCH, ; 
NA. TARGACH, WARSZAWSKICH 1,PBAGSKICH 
Ro a QU dia? Ag trg? Wrzesnia. 
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